
Ewakuacja 
Vich.y. - Już przeszło 270.000 osób <>­

Puściło francuską Riwierę, kierując się 
do dep. .Isere, Haute-Loire, Cantal , A­
veyron, Tarn 1 Ariege 

Cyfrowo prr.edstawia. si~ to przesiedle­
nie następująco: 

PODWODNY SPADOCHRON 
Mars11lia.. -Twórcą jego jest przemy­

słowiec francuski, p. Commeinhes, ·któ­
ry oparł swój wynalazek na obserwacji 
ustroju oddechowego ryb. Spadochron 
taki umożliwia zanurzanie się w wodę 
na dużą głębokość, pozostawiając całko_ 
witą swobodę ciału. Budowa aparatu 
jest bardzo prosta: jedna lub dwie bu­
telki zgęszczonego powietrza są. przy­
twierdzone na plecach do maski zakry­
wającej twarz, z włączeniem odpowied­
niego mechanizmu rozdzielczego. Do­
pływ powietrza. uskutecznia się samo­
rzutnie. 

Dla zmniejs:renia ciśnienia wody wy­
nalazca skonstruował sprężynę. regulu­
j ącą wewnętrzne ciśnienie ciała w sto­
sunku do wody. 
Opierając się na tych samych zasa­

dach, wynalazca opracował model apara 
tu ratunkowego dla nurkowców. 

z P&udnia 
30.000 z Alpes - Marltlmes ; 
75.000 z Var; 
90.000 z Bouches du Rhone; 
40.000 z Herault; 
20.000 .z Aude; 
16.000 z Pyrenees ~ Or len tales. 

Odroczenie dla uczestników 
Obozów Młodzieżowych 

"Vichy. -- Uczestnicy Obozów Młodzie­
żowych, którzy nie dope.Inili okresu obo 
wiązkowej służby i porzucili swe forma­
cje, nie będąc zwolnionym.i formalnie, 
mogą zgłaszać się do najbliżej położo­
nych od ich miejsca pobytu obozów, 
przed 1 kwietnia 1944 r ., bez narażania 
się na jakiekolwiek sankcje. 

SPRAWA PETIOTA 
Paryż. - Sędzia śledczy przesłuchał 

żonę zbrodniarza, która w dalszym cią­
gu twierdzi, że nie prze15tąpiła nigdy 
progu willi przy ul. Le Sueur. Spisano 
inwentarz bagażu. znajdującego się na 
składzie u p. Neuheusan. Zostanie on 
przekazany do rozporządzenia sędziego 
śledczego. Oskarżona o współudział słu­
żąca Petiota przewieziona zostanie rów­
nież do Paryża, gdzie zatrzymano wspól 
nika, przechowującego odzież Po ofia­
rach doktora. 

Zwiaztk 
Artystów Plastyków 
Odbyło się w Londynie w Ognisku 

Polsk.im zebranie dawnych członków 
Związku Zawodowego Artystów Plasty­
ków Polskich. 

WIARUS l?E)LSKI 
- dl>AC110N - REDAKCJA -
ADMINISTRATIO~ - ADMINISTRACJA QUOTIDIEN POLONAIS ~RODA - MERCR.EJ>l 

AVRIL - KWIECIEŃ 
Dzisiaj wi11.ssujem:, : W &B01rnr.,m. 
Jutro: Celest1/na 

1944 
Na zebraniu postanoWiono zorganizo- 46, .Rue de la Ch&i-1C6 - LYON 

• wać • Związek na t erenie W. Brytanii Ti!, 1 Frnklia 07,30 Q. POlłal: L- eza-os 
(The Society of Poli.sh Artlst.s of Great i-

Britain) oraz uch walono tekst statutu .IL ____ __ n ___ 1....., zafr 3 ,... 7Sfr 
i wybrano tymczasowy Zarząd w skła- nuonuneuł•11UUDDC1Dept : aoio • •• • 
dzie: prezes - T adeusz Potworowski, 

g~•e~~} Or. S. NA WROCKI 

PRIX • CENA : -f fr. Nr. 81 

wice - prezes - Marek Zuławskl, sekre• 
tarz - J . Nathanson, członkowie : K a­
ziµlierz P acewicz i Adam Kossowsk.1. De 
legatem na Szkocję został wybrany M. 

Nowe spotkanie Churchill - Stalin kliku -w-lerszach 
Mars. • S;:.tokholm. - ,,Morgen Tldn!ngen" in wienia stosunków z Sowietami. Przy-

Zadaniem Związku jest óbjęcie wszy- formuje, że w Londynie liczą się z możli chylny po temu wniosek został odrzu­
stkich zawodowych plastyków zarówno wością ponownego .spotkania Churchll-. eony. W glosowaniu brali udział sccjal­
malarzy, rzeźbiarzy jak i grafików poi- la ze Stalinem, które by miało nastą- demokraci. 
sklch, przebyWających w w. Brytanii. pić po zakończeniu ro-imów anglo-a.me- ============== 

Do Pracowników zakładów rr!=~ich z okazji przyjazdu p. Stet- w razie desantu 

Sigma Lizbana. -- Wioski przywódca komu-
Lyon. - K i<:rownictwo zakładów SI- , nistyczny, p. Ercoll. wygłosił apel ra- we Fran~ji 

TEHERAN. - Delegacje naftowych 
spółek amerykańskich przybyły do Ira­
nu dla czynienia zabiegów o przyznanie 
koncesyj na teren:; naftowe. 

LYON. - Przycuńal S<'ra: -łO gr. tłu­
stego i so e.r:. chudH_;o ·- za. zuaczk1 
kwietnio';\'e. 

w ASZYNGTON. - Po raz p!erwszy 
zjawił slę na konferencji prasowej w 
Białym Dom,! :-epo;.-t,e:- - murzyn, za 
specjalnym zemrn!enlem p. .twosevelta.. 

LIZBONA. - Wprm.radzono ugram­
czenia. sprzedaży chleba w Portuglii. 

R ZYM. --- Zaostrzono kary za dezer. 
c]ę i za zniewagi względem sił zbro} 
nyci:l . 

WLADZE SOWIECKIE, w wyll.iku 1n 
terwencJ1 rządu Australll. zgodziły B1ę 
na wypuszczenie z granlc ZSRP. ur.bodź 
ców polskich tam przebyWających. s:l.ó­
rym przyznane zostały wizy wjazóawe 
do Australii dlA uchodźców w Ros.Jl. ma 
jącycb krewnych w Australii .PN.ed k:1L 
ku m!.eslacamt przybyli tu pierw.<;! u• 
chodżcy polscy z ZSRR. 

gma wzywa wszystkich swych pracow- diowy do Włochów . W związku z tym, 
ników do zgłaszania. się do Giełdy Pra- jeden z członków rządu Badogllo zade­
cy (sala F ) dla wypełnienia kwestiona,. klarował, że Marszałek gotów jest otwo­
riuszy w sprawie wypłaty zarobków. rzyć podwoje rządu ~ wszystkich kie­

-------------------~----------.. , LYON. -- 6 - uzbrojonych osobników I runków polityc~ych, z partią, komunl-

p I k• t B I • G ■ ograbiło po południu pewien bank przy styczną włączrue. O S I enor Z azJ 81 W enew1e Cours Morand , zabierając pod groźbą • Berno. - Szwajcarska Rada krajowa 
rewolwerów znaczną sumę pieniędzy. przeprowadziła dyskusję na temat wzno 

Tanger. - W kołach algerskich ujaw­
nia się niezadowolenie z przypisywanej 
prez. Rooseveltowi decyzji powierzenia 
gen. Eisenhower kierownictwa politycz.. 
nego w okręgach, jakie miałyby być za­
jęte przez Anglo-Ameryka.nów w wy­
padku l&dowania we Francji. De Gaulle 
ogłosił w przewidywaniu tego faktu od­
powiednie instrukcje, których ostatni 
paragraf głosi, że delegat wojskowy Ko­
mitetu będzie dbał o zadośćuczynienie 
wszelkim potrzebom arm!J sojuszni­
czych we wEzystklch zajętych strefach 

WĘGIERSKIE PISMO mlcezarskia 
.. Magyar Tejtermeles" donosi, że w róż­
nych okolicach Małopolski, Niemcy zor­
ganizowali 386 kursów, dla wykształce­
nia specjalistów w dziedzinie mleczar­
stwa. J>i.smc to podaje, że masło fabry­
kowane w Małopolsce. dostosowane Jest 
całkowleic do warunków w Rzeszy_ 

PARYZ. - 6 zarnMkowanyCh ban 
dytów ograbtJo ~d Zwią2'k6w Han' 
dlo"\v--ych z 2,5 millona fr . 

KAIR. -· W clągu czterech dni nie• 
zwykle sllna burza plaskowa. przerwała 
wszelką komun!ka.cję. 

PARYZ. - W ciągu ub. m. ujęto w 
Paryżu 40 pseudopolicjantów. (S. n.). W drugiej połowie miesiąca 

marca, odbył się koncert utworu Verdi' 
ego - Requiem - z udziałem: symfo­
nicznej orkiestry reprezentacyjnej 
Szwajcarii fr-ancuskiej (przeszło 100 o­
s6b), chóru z miasta Lozanny (125 o­
sób) oraz solistów kwartetu pp. E. Per­
ras - sopran, M. Halbli.ng - alt., Z. 
Woźniak - tenor 1 S. Tappolet - bas. 
Całością kierował, trzymając dzielnie 
batutę dyrygenta, p. H. Haug. 

Z powyższego żestawienia. widać, że 
nazwisko naszego rodaka Z. Woźniaka, 
uzyskało już swój rozgłos, skoro zaan­
gażowano go do tak znakomitego ze­
społu. 

Koncert ten odbył się w jednej z naj­
większych sal Genewy - Victoria Hall 
(około 2000 mlejsc siedzących) - prze­
maczonej zupełnie na tego rodzaju im­
prezy, ale tylko dla ludzi o v.-ysmieni­
tych kwalifikacjach osobistych w mu­
zyce Iub śpiewie. 

Wiece;ór ten pozostawi z pewnością 
długie wspomnienie w Genewie, gdyż 
utwór tego rodzaju oraz w takiej ob­
l:ladzie. nie był tu słyszany od 30 lat. 

Tym Polakom, którzy mieli możność 
osobistego uczestniczenia w tym nad­
zwyczajnym słuchowisku, lub też tym 
co słuchali jednocześnie nadania w ra­
dio - radowała się dusza, że to właś­
nie i nasz Rodak przyczynił się rów­
nież. do odniesionych sukcesów. 
Należy także podnieść z uznaniem 

sprawną rękę dyrygenta p. H . Haug'a, 
ttóry jakby czarodziejską, swą batutą 
wprowadzał jednocześnie w zespół peł­
nej harmonii orkiestrę, chór, czy też so­
listów. 
Przejdźmy jednakże do naszego Ro­

daka, którego mieliśmy moż~ość oso­
biście poznać i podziwiać. Chcielibyśmy 
t,eż zapoznać z jego nazwiskiem tych 
w~.stłd~kt9~zy: ~~ w _!:~e W9J-

ny o nim nie słyszeli, lub też w imlę 
dziwnej zazdrości nie chcą go uznać. 

Pa.n Zbysław Wożniak rodem z Kra­
kowa wyjechał z Kraju przed kilku la­
ty. 

J eszcze w czasach szkolnych i swych 
studiów brał czynny udział w różnych 
koncertach, a swym głosem zwrócił na 
siebie uwagę. 

Pomimo rozpoczętych i już wówczas 
zaawansowanych studiów na wszechni­
cy Jagielloński.ej, namóv,iony i zachęco­
ny wyjechał z Polski do Mediolanu, by 
tam pod osobistym kierownictwem zna­
nego prof. Garlin'a nie tylko poznać 
bliżej ale także i wyszkolić się w ka­
rierze śpiewaczej. U tego samego profe­
sora studia śpiewu odbyli także Włady­
sław i Jan Kiepura. 

Frzed rozpoczęciem obecnej wojny p. 
Zbysław Woźniak został zaangażowany 
do Opery w Bazylel 
Dziś, choć młody śpiewak, mimo 6 lat 

na deskach scenicznych, jest Już zna­
ny m•jąc w swoim repertuarze 50 o­
per, nie licząc występów solowych na 
koncertach i, w radio, a różne miasta 
Szwajcarii, ubiegają się by go pozyskać. 

Od czasu d-0 czasu stacja nadawcza 
w Bazylei daje program piosenek i u­
tworów śpiewanych przez p. Z. Wożnia­
il:a, które słuchane są z wielką radoś­
cią i uznaniem szczególnie przez na­
szych internowanych . 

A oto je=ze jeden szcz.egół, świad­
czący dob~ o nim. 

(Do!Opńczenle na m-. Z-gtef) 

JtJTIIO~ 

Uchodźcy polscy w Afryce 
i jej bogactwa 

Niemieckie komunikaty wojenne 
B er lin (3. 4.) . - Na zachód od O- czas ostrych walk powietrznych 54 sa­

czakowa nie powiod1y się próby sowiec- moloty nieprzyjacielskie, z czego 50 
kie przekroczenia małej rneki. Na za- bombowców czterosilnikowych . w mieJ­
chód od Bere21Ówlu odparto szereg na- scowości Steyr są szkody materialne. metropolii. ' 
tarć sowieckich. W pewnym punkcie to- S 
czą się jeszcze za.żar.te walki. Pomiędzy PORT 
Dniestrem a P rutem oraz w okręgu ----
07.erniowiec 1 na północ od Dniestru 
trwają silne zmagania. Koło Stanisła,­
wowa wojska węgierskie ,odrzuciły pod­
czas kon trataku oddział sowiecki. Gami 
zon Tarnopola opiera. się dalej sztlll'­
mom wojsk. czerwonych i zniszczył 10 
czołgów , Ponawiane uderzenie sowiec­
kie na Kowel wstały odparte przez ob­
rońców. Na północ od miasta zdobyto 
szereg ważnych wzgórz. Pomiędzy Dnie­
prem a Czauszem wojska niemieckie 
zdołały unicestwić Wielkie wysiłki armii 
ZSRR, która w ciągu tygodnia. rzuciła 
na tym odcinku do boju 17 . dywizyj 
strzelców, brygadę zmotoryzowaną. i 
dwie brygady pancerne. Podczas ost­
rych walk przeciwnik poniósł bardzo 
ciężkie straty w ludziach. Na połu~n!e 
od Pskowa bolszewicy atakowali ponow_ 
nie, rzucając do boju liczne świeże dy­
wizje piechoty oraz formacje czołgów 

i samolotów bojovi,-ych, lecz zostali , od­
-parci i straci.li 57 czołgów. Niemieckie 
samoloty nurkujące I bo.lowe brały czyn 
ny udział w tych bojach, wspomagając 
armię lądową.. Tylko na tym odcinku 
zniszczono 34 samoloty nieprzyjaciels­
kie. Nad zatoką Fińską niemieckie okrę 
ty strażnice zestrzelili jeszcze 6 bom­

Dij on bije zdecydowanie Lyon 

w stosunku 10: 4 

bowców z~. 
W I t,alii nie było nic ważnego. 
Podczas ataku bombowców amery­

~ańskich na pewne miejsoowości połud­
~wg,:,w~ h~ J ~ ~tr.§@PQ pod-_ 

( Od specjalnegQ wysłannika) 

Rozegrano tu w Lyonie zawody mię­
dzy reprezentacjami Lyonu i Dijon.u 
zakończyły się wysok~ porażką Lyonu. 
przy czym walki nie stały na wysokim 
poziomie. 

Najładniejszą walkę stoczył SOulier 
(Dijon), ttóry wygrał wysoko na pun­
k ty z Orardem (Lyon) . Soulier walczył 
odważnie, przy tym mika.zał wysoką te­
chnikę; bił celnie z prawej i lewej, sto­
pował naperającego stale Arard'a pra­
cował nogami bez zarzutu i w sumie 
zasłużył na miano najlepszego zawod­
nika wieczoru. Orard znalazł się cztero-
1'!.•otnie- na deskach. 

D ru~q gwiazdą meczu był w 71adze 
lekkiej znany Pitaud (zwycięzca wstęgi 
„L' 11,uta„ w 1938 r. oraz JFgo przeciwuik 
Ditadian <Lyon), którzy stoczyli cieka­
wą walkę dnia. Di•&.a11lr pięknie cho­
dził, seitsteppr wyprowadzał na. CZI\.S i 
w ten sposób unikał wiele uderzeń Pi­
taud'a. Mecz - naogół w trzech run­
dach WYfÓwnany - przyniósł wyntk re• 
misowy. 

J edyne zwycięstwo dla Lyonu odniósł 
Brasier, który wygrał nieznacznie na 
punkty z Moyon'em (Dijon) dzięki 
swym nieprzerwanyro akcjom i szybko­
ści. 

Moyon zasłużył na specjalne WYfÓŻ.. 
ąie~~ P0).i_ęw~ l>Yl l'lc{!.jml~YJD ~ 

wodnikiem zespołu gości; ma lat 17 i 
pół. bol.tsuje 8 miesięcy dopiero - a. 
mimo to jego kontry były czyste 1 szyb­
kie. 

W ostatniej walce wieczoru Lambert 
w w. średniej zremisował z Amadeo 
bożyszczem Lyonu po trzech rundach 
stałego. chaotycznego ataku Amadeo, 
który wolał trzymać silnego Lamberta, 
niż czysto uderzać. Lambert przegrał 
przed miesiącem w Vichy z Sendlako 
(B. C. V .) zdecydowanie na punkty, 
przy czym gong tylko wyratował Lam­
berta od k. o. 

Dowód solidarno.ści sportowej złożyła 
zebrana publiczność, która kolektywnie 
w czasie trwania meczu złożyła 12.000 
frs. przeznaczone dla Amadeo, poszko­
dowanego ostatnim bomqardowaniem 
na Venissieux. 

Mecz, jak zaznaczyłem, nie stał na 
specjalnym poziomie technicznym; rów­
nież organizacyjnie nie dopisał. Sala 
Trianon Jest za niska przy czym pa.le­
nie nie było wzbronionym. Ostatnie 
więc walki odbyły się w atmosferze kom 
plet.nej mgły tytoniowej. 

Poza tym ekipa Lyonu oplerała się 
wyłącznie na bokserach Lyon - Box'u, 
który to klub wystawił zawodników b. 
słabych, 

TOKIO. -- Przedłużono umowę ja­
pońsko-sowiecką w sprawie rybołóstwa 
oraz ustalono, lż Japonia odstąpi So­
wietom koncesje naftowe I węglowe na 
Sachalinie, eksploatowane dotąd przez 
Tokio. 

LYON. - Rozpoczęto zapisy na kon­
fituru ~ za znaczek DF z kwietnia, we­
dług zwykłych norm. 

BUDAPESZT. - - Dep. Baky został 
mianowany sekretarzem stanu do spr. 
wewnętrznych na miejsce p. Gerfllisie­
go, który się podał do dymisji. 

.,DZIENNIK CHICAGOWSKI " do­
nosi, że do Chicago przybył 19-letnl lot,. 
nik polski Bruno Godlewski, który był 
ranny w akcji i stracił obie ręce. Przy­
jaciele urządzili zbiórkę dla niego, zdo­
bywając imponującą sumę 10.000 do­
larów. 

MONTAUBAN. - Główny los astat,. 
niej serii Loterii Krajowej został wy­
grany przez tut. mieszkańców. 

NOWY J ORK. - Dziennik „N. Y. 
Times" zapeWnia, lż w Teheranie pp. 
Roosevelt i Churchill zobowiązali się do 
porzucenia wszelkich planów bałkań­
skich i do przygotowania najazdu na 
Europę zachodnią. 

VICHY. - Władze przypominają, o 
konieczności stałego posiadania przy so. 
bie kart tożsamości - co obowiązuje 
również kobiety. 

w11szvngton. - Prezydent Stanów Zj. 
otrzymał µIegram od dra. R. Bikanicza, 
przedstawiciela. Tito w Londynie, któcy 
podkreśla, iż rząd .p. Puricza (przy ~ 
lu Piotrze) oraz gen. Michajłowicza. wy­
stępują, przeciwko partyzantom Tito. 
Na. zakończenie dr. Bikanicz domaga się 
od p. Roosevelta uznania komitetu Ti­
tQ ia. Jedvi1 wł~~ jlJi.O~QWiań.sk!l,: 

,.LITZM. ZTG." podaje dalsze zmian~ 
na.zw miejscowoścl I tak: Aleksandro­
wo pod Toruniem - - zostało zmienlone 
na Weichselstadt, Chodecz n& LUJJen­
stac!t. Boniewo na Bonl.nge, Dobroń na 
Dobberwolde, Glinnik na. Lehm!eld.. Qo. 
lancz (?) na Schwertburg, Kłodawa. na. 
Tonningen, Kozuby na Kospendorf. 
Lack na Lon.ach. Lubraniec na Lur,. 
brandau, Osięciny na Ossenhols, Opa,­
tówek na Spatenfelde. 

BUDAPESZT. - Zwolniono z wię­
zień wszystkich członków b. partii na, 
rodowo socJallstyczneJ, aresztowanych 
w swoim czasie za Ich opinie pol!ty~ 

PARYZ. - Przeprowadzono docho­
dzenia w sprawie potaJemneJ sprzedaz, 
oliwy i zajęto 8.500 1 cennego produk­
tu. 
PARYŻ. - P. minister Deat przyj~ 

delegatów metalurgii okręgu ~ 
sklego i omówił z n1mt bl.eżące 7.Sg&d•• 
nienia społeczne l zawodowe.. 

GRENOBLA. - Rolnik F. Pomm1er 
został internowany za brak opl.ekt nad 
5-letnim dzieckiem, powterr.onym nm p,o 
ewakuacji. 

KAIR.. - MoskWa. zaż~ od .!rak\! 
odstąpienia portu Basory, :lalro warunek 
nawiązania stosunków dr,>loma.tycmych 
sowie to-irackich. 

ANKARA. - Rr.ąd turecłt1 W1BUDll,l w 
parla.m.ende wniosek o przyznanie do­
da tkowych kredytów na cele wojenne w 
sumie 65 milionów .funtó,iv tur. 

KAm. - Arabia Seudyck.a uznała n,e 
podległość Syrii i wysłała posła do na,.. 
maszku. 
STAMBUłi. - Gwałtowne śnietyce 

wyrządzaj~ znaczne szkody w tut. okrę­
gu. 

LONDYN. - Podsekretarz stanu do 
, spraw wo.lny zapowiedział w;erbowanłe 
3,5 miliona mężczyzn do pracy przymu­
soweJ, 
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Wielki Tydzień jest u nas tarowno w 

uroczystooclach ko8clelnych jak i w tra­
dycjach ludowych bardw urom'laleony 
i n iezwykle bogaty. , 

Nic chcę t u powtarzać wielu każde­
mu dobrze znanych obrzędów, chcę ty}. 
ko wspottmieć 0 jednym, starym a ma­
ło znanym z, . czajtl - o Pogn.iebie ... 
barsZC7U W Wlel~lł SObotę. 

Przed ba rdzo dawnymi laty Wielki 
Po.st zaczyn ano - nie jak dzisiaj od 
ś , ,dy Popielcowej czyli na &Ześó 1 pół 
tygodnia prz.P.<i Wh,lkanocą ale od nie­
d7.lell zwantJ S1ederndzieslątnicą lul.l 
S t..-i;;-ozapus'.!'14 .. _ dziesięć tygodni przed 
Wlell<:anocą. 
Rówmeż .,osLatki" !ub „zapusty'' ob­

chod:t<>n0 w ową niedzielę zwaną stąd 
St:aroz.'lpustną. O<l tej chwili przez dni 
siedemdziesiąt panował ścisły post. W 
tn;y suche dni tygodnia - środa. pią­
tek. I sobota - - wstrzymywano się nie 
tylko od mięsa ale od tłuszczu i mleka. 
W inne dni te potrawy spożywano z 
relk:1.m umiarkowaniem. 
(iłówną więc potrawą Wielkopostną 

by• barszcz cwany również żurem. 

Polski tenor z Bazylei w Genewie 
(Do1coflczenle ae 1tr. J-aerJ 

We wrześniu 1939 roku, dyrekcja ope- swych ulubionych rękawiczek ale z tym 
ry w Bazylei, idąc za namową naszego i to poważnym zastrzeżeniem „aby ko­
Rod;i.kq, 'n)~tawila „straszny Dwór'' - chany tatuś nie zgubił lub też me za­
Moniuszki w języku niemieckim. Gdy pomniał". 
rozentuzjazmowana publiczność oklaska 
mi dla wykonawcy głównej roli, zmu- życzeniu dziecka stało się zadość, 
SZala. go do bisów, wówczas mistrz Woir ~: g~s~~t~= : 1:t~~::\!n: 
nink, jakby 'I': ekstazie, pełen ogromne-
go wzruszenia powtórzył jeszcze raz a- ra była wiadomość wysiana do żony 1 
rię z .kurantami ale, tym razem, nie dziecka, że rękawiczka również miała 
zdając 60ble z ter;:o sprawy, śpiewał w swój wpływ na czystość i dźwięcznOść 
języku ojczystym. _ Wówczas brawom tonów szczególnie w górnych fazach. 
nie było końca. Kto choć raz miał okazję spotkać p. 

Po tej operze i osiągnlętym pow<>- Z. Wożnlaka., ten od razu ujęty Jest 
dzenlu powstał zam!&r ,vystawienia dr-u jego nadzwyczajni\ prostol.4 I .szczeroś­
giej naszej opery „Halka". Niestety z cią. 
powodu trudnoścl otrzymania. nut, pro- To samo dzieje się I z publicznością 
jek.t ten chwilowo nie może być urze- miast Lucerny, Zurychu, Bema i t. d., 
czywistniony. ,gdzie „Byslaw" dał się poznać pnez 

Pan Z. Wożniak ożeniony z Kra.ko- swe występy, • swą powierzchowność, 
Wianką, z wielką czUlością, opowiadał swobodne ruchy na scenie, a przede 
nam także o swojej 3-letniej córeczce, wszystkim jako tenor o g1osie pewnym, 
jak to wyjeżdżając na występ do Gene- liryczno miękkim o nadzwyczajnej tech­
wy powierzyła mu, jako fetysz jedną ze nice. 

B:::i..zcz ... Nie wiem komu jak komu OLA ~OLNIKóW 
ale 1.nme . ..en jeden v:yraz nasuwa wię­
cej ,,spomn,eń niż wszystko inne ra­
• :em w7.lęt.e. Ho też w moich letnich wę-

In.I. • roln~ J AN LENTZ. 

R obactwo domowe 
,~·ów Kach po Kraju próbowałem tego O O O HR E r (EN 
oarsv.:zu pod setkami strzech i setkami SP S BY C ONN I T .._.p IE 
dacllów dworskich. Barszcz - jest dla (Ciąg dalsZJJ} 
mme •;ynorumem polskości. ODSTRASZANIE MUCH mogłyby zarażać przyrządzane Jedzenie, 
"'-Vogóle barszczy mieliśmy dość wiele a) Wieszać świeże czosnek, paproć. musl być niebieskie światło, to jest 

gatunków. Barszcz czerwony z uszkami pęki liści orzecha włoskiego, piołunu i niebieskie firanki w oknach l tclany na 
i bez ma wędzonce!.. . ), zurek na szyn- tym podobnych mocno pachnl}cych ro- nleblesk.o malowane. Szyby niebieskie 
ce, Jtiolbasie suszonej, ze słoniną, ślin. Nie można jednak wieszać wymle- byłyby za ciemne na zimę. więc tylko 
t:.~róZCzc myśuwskie itd, itd. Pols1ca: by- nionych roślin w krowiarniach. bo mle- latem zwykle blale szyby zasłaniają 
la 't'iliną barszczów. ko na.brałoby tego zapachu. We wszyst- meb1eską blbUlką. bo farb dodaj11 alu• 

Ale ten oarszcz wielkopostny był nie- kich starych domach zajezdnych w ' nu. którego muchy nie znoszą, i tymi 
co inny. Oczywiście kisł w tym samym Niemczech widziałem kolo stajni rosną- farbami zaciągają szpitalne kuchnie. W 
gllruanym garnku na ciepłym zapiecku ce włoskie orzechy. Muchy n ie znoszą budynkach gospodarskich na wiosnę, 
1 gotował się w tym samym żeleźniaku. zapachu ich liści. więc odpoczywające gdy muchy się pokaż11, należy zama-
11111ał Jt:dnak mieloną w żarnach ,.raww- lub czyszczone pod nimi konie mają spo lować wszystkie szyby w oknach wap­
kę" n,eco ,.iirubszą" niż zazwyczaj, bar- kój od much. Dlatego przejezdni woźni- nem z dodatkiem dużej ilości farbki u­
a, ?! ,.ot-:ist,ą·'. No i nie miał' tych róż- ce chętniej zajeżdżają do tych st:'a rych, żywanej do bielizny, a na zimę, gdy 
n,,cn... ,~ędzonek. suszonych kiełbas, wygodnych dla koni zajazdów, niż do nie ma much, farbę • tę zmyć, bo by­
azyna i słoniny. Był .sobie zwyczajnym nowomodnych, a mniej wygodnych. Na_ loby w budynku za ciemno. 
t,an.-zc:zem z - solą. wet t1atarcie świeżymi orzechowymi liść- c) Bielenie budynków gospodarskich 

Ale -- czasem podrobiony śmietanką ,ru chroni zwierzę od ukąszenla much, wapnem z dodatkiem karbolineum nie 
am .,.a.sypanr Jr:.a.szką Jaglaną lub Jecz.. dopóki czuć zapach tych liści . . moźe być stosowane w krowlarniach, bo 
111tCUl4 - woń miał rozk01iZD4 1 gęsty b) Unądzlć pod powalą silny prze- mleko przejmuje wszystkie ostre zapa­
a,yt '8.k, le po Gim ... ko& przechodził nie ciąg powietrza, bo muchy przeciągów chy. Bielić nie czystym wapnem. tylko 
-.rrui.cza,vszy łapek I lyzka stanęła na nJe lubią , a zwykle więcej ich siada na mieszaniną, na przyilad wapna z farb-
- b&Cz.ność. pOwale. Muchy nie lubią niebieskiego ką do prania bielizny, llz'olem 1 ałunem. 

Dobry tył. z kartoflami na sucho czy koloru. Ody w lzl7ie, w której było duż:i Dodanie odwaru z llicl' oraecha wios­
na cało, w mundurkach czy obierany- much, zasłonięto okna niebieską b' bulą, k ' e:!:> odstrru1za i;wolm zapachem mu-
11!1. 7,IIJadall się ~ym ludzie od wieków, I muchy zaczęły się niespokojnie :iu-ęclć , chy. ale tyl!zo dopóki nie zv,ietrze. je. 
ae.-eL w - Wleik!m Poście. a zobaczywszy male1'lki otwór do s1sied-1 r.;w1 rozpuszcza lep na nogach much, 

Ale. u pnez .siedemdziesiąt dni był , hlego pokoju t Innym ś-..v l atlcm, '\\'r,:,:;- więc SPll;dają z _pułapu l ze ścian, nie 
- poat.nr albo Jałowy, ~ w wtecr.ór ■tkie przl!'1,en ·.1cle'lc' y_ Teraz we mogąc Się na mch utrzymać. 
IW\~ ~ lllWlo EWyczaJ uną,. w5Z)'BC,klcb ftpitalach, w których muchy (Ciąg dal6zy nastąpi) 
~ IIZDI - pacrse,b. &bJ oaMjl;l.rZ h 
~ao•Cllllł-a.1e,-a ~)'lll·. VV k t l k u "Nte r szac 

Ode,i,QOta t cbbpe:y w&1 cblera.,J .ię 
"1ieal0rem l)r7.ed B.ezureltc)I ł t. ,-ienu. 
....,..c24 ,ryn,osOi po e& wid carnu bar­
aaa_ ~J,c pn;y Qm wte1e uiu­
a111J'dl (>'.oscn.ek. Oto Jedna a Il.Ich : 
Jlc1I u.gnat 114m aeqnaj, nasz po.n~ 
~ 

""' będ.de cle f)lakal nawet Pan 
K~ . 

•~ ~ • - żU.rowski - miał u nll8 
robotv. 

., ~ r,rubiem w ztemi - pod koniec 
,oooLV" ... 

Za w~ wykopano dól I wkładano 
wen garnek z barszczem, przysypując 
eo następnie z1em.lą. Po dokonaniu „po.. 
fP?jebuM wszysey szli na. RezurekcJę. O. 

LONDYN. - ~wstał projekt utwo­
rzenia. spe~jnlnego „ministerstwa do 
spraw Europy". kt.óre zajmie się wszel­
kunt problemami, dotyczącymi ckupo.. 
'IE'anych praes Niemcy kt·ajów. 

ARRAS. - W kopalni węgla w Dour­
ges (Pas <le Calais) 9 górników zostało 
zranionych podczas wybuchu gazu. 

NIORT. - Osadzono w więzieniu cie­
jakiego p. Bibrcau, dyrektora Domu ,Tc­
niecktego. 2a. k.Jerowanle bandą, okrada­
jącą tę lstytucję z żywności. 

LONDYN. - Tygodnik „Spectator" 
przepowiada „krwawe walki we Fran­
cji - przed JeJ W:1'.Z'wOlenJem z pod o­
kut>aelt"A 

MOSKWA. - W piśmie ,,Trud" I. 
Ehrenburg ostrzega Anglo-Amerykanów 
przed ewtl. skutkami „patrzenia na ka­
len<.larz 1 pogodę". 

BUKARESZT. - Slł(l wojenny &kazał 
na śmierć 21 komunl&tów za. zamachy 
1 akty sabotażu. 

SAINT•ETIENNE. - 63-letni p. Pa-­
scal wpadł pod pociąg na. przeJeź.dzle ko 
lejowym w St. Pierre de Boeuf I po­
niósł śmierć. 

LYON. - Za kradzież 11.250 kart 
żywnościowych. Salomon Roth z żoną, 
Grandowiczowa I Łazarz Rosemblatt 
skazani zostali n~ kary więzienia i clęŻ­
ltich robót, 

WIARUS POLSKI 

Produkcja złota w z.1. R. R. 
Berno. - Swlatowe wydobycie złota, 

które osiągnęło w 1940 r. kulminacyjny 
punkt - 40,5 milionów uncyj, spe.dło w 
1942 r. do 36 mil W roku 1943 nastą• 
piła dalsza zniżka prod\lkcJI. 

Osta:tn.le dane dotyczące produkcJt ro 
ayjskiej, a pochodzące ze źrócl.el amery­
kańskich ustalają jej wysokość, w la­
tach 1938 - 1942 na 5 m1llon6w uncyj. 
Rosja z.at.em stoi na drugim miejscu, 
za Zwliµltiem Południowo - A!rykań­
s'k.im, w szeregu producent.ów dotego 
kruszcu. 
Rząd 110wieck.i z rozmaitych WZględów 

podniósł wydajność kopaln.l złota . Nie 
wydaje się, by zostało to uczyr..lone wy­
lą,cznle w celu pokrywania wwozu, lecz 
szczególnie dla uzyskania drOtJII taltiej 
kapitalistycznej metot!y mocneiro stano­
wlsk:i. na rynku światowym. 

Pocz!ltkowo, udzielano koncesji !lr­
mom zagranicznym. NaJbardzlej znalll\ • 

<zllkwidowatllł w r. 1935> był& angW, 
ska spółka Lena - Goldfield Ltd. 

Sowiety zdołały znacznie zmecbaniw­
wać produkcje złota. W 193,ł. prywat­
ne przedsiębiorstwa r06yjskle otrzyma­
ły możność eksploatacji kopaln.l, 7'06ta­
ły Jednak całkowicie wchłonięte przez 
państwo. Z.S.RR. zorganJzował gpecjal­
Ilfl admini11tracJę dla zlot'ellO przemy!łu 
pod nazwą „Sojuzwłoto'', zatrudniaJ11cfł 
OOO.OOO osób, z podziałem JeJ na dzle­
stęć zar~ów okręgowych . 

W pra.sie amerykańskiej ukazały alę 
ostatnio 1nlormac~. odno5Z11ce &ię do 
nowych zlóź, odkrytych w zachodniej 
SyberiJ t w okręgu Uralu, co dowodzi, 
że produkcja złota w RosJt zwiększyła 
się. nie bacząc na wojnę. Obliczenia a.­
merykańskle oceniają to wydot,ycie w 
1943 cna podstawie danych z kompe­
tentnych :tródel ro&yjaich) na 8 - 10 
milionów uncyj, czyli 300 - 400 ~ 
nów dolarów. 

Signor Fammi nie zna granic ... 
watJ1kan. - Wyjątkowe stanowisko ~ejsce zajmuje &więtopJetrze, na trze_ 

zajmuje Signor Olovannl Fammi, llko- cim ~ dochody .a posiadłości paple. 
ro może - dziś jeszcze - podrooować kich, a na. czwartym WJ>lywy z kance­
po wszysłJc.lch kro.Jach, dzięki pe~r- larii watykeń&kiej (dy8peną, .niesienia 
tow! ważneJJlu na cały świat. Udajllc ślubów, odznaczenia. 1 ~ytuły papie&gie 
SiQ do któregokolwiek z uajów _walc~ itp.). 
cych, w chwili btrzymarua odnosneJ wi- Zresztą, Papież wyrzeka się w1elu po­
zy Signor Fammi składa obietnicę cal- dobnych dochodów i nie stosuje t.ad­
kowi tej dys~cJ! w_ sprawach wojsko- nych podatków obowiązkowych, poprze­
wych. Obietrucy tej sc1śle P_rzest_rzega. . ł stając na darach 1 datkach, które jed-

z zawodu Jelit on flnan.s1S~ 1 .,miru- nak stanowią powamą sumę, bo np. w 
strem skarbu" Waty,kanu. Ma lat_ 56, 1939 r . podarltl wyniosły O 250 mll.lo­
jest stale ubrany na czarno, podróżuje nów lirów więcej, niż wydatki watyka-­
tylko samolotem. 
Zarządza on równie wyjątkowymi fi­

nansami: tylio bowiem Watykan posia­
da ściśle tajny budżet. a sam Paple! 
nie korzysta ze stałej „listy cywilnej". 

Dochody Watykanu pochodzą z 4 źró­
deł. Na mocy Układów Laterańskich 
państwo włoskie wpłaca Watykanowi 
rocznie 750 milionów lirów gotówką o­
raz odsetki za miliard lirów bonów pań­
stwowych, ;,:.cząc Po 5% rocznie. Drugie 

nu. 
Wszelkie „wolne sumy" 811 obracane 

na akcję dobroczynną - we wi;eyst.­
kich krajach świata. 

Otóź Signor Fammi Jest „gospoda­
rzem" tych wszystkich dóbr 1 załatwia 
odn~ne operacje finansowe we wszel­
kich stolicach. 15koro zaś „przez posły 
wille nie tyje", przeto woli to czynić <>­
soblścle. 

S-wlat sh~ rozszerza 
Wiadomości, dotycz$ce ustroju św ,~ 

ta planetarnego pogłęblly się znacZll.le 
w ci~ ostatnich 30 lat. Do 1914 r . u­
dało się ustalić odległość 40 - 60 sta­
łych gwiu.d wchodzących w zasięg sy­
stemu słonecznego. Niepodobna było wy 
mierzyć bliżej le-żących 1 mniejszych 
gwiazd z powodu braku odpowiednich 
instrumentów. Przy mierzeniu odległoś­
ci stosowano klasyczny sposób trójkąt­
nych pomiarów. 

Dawniejsze pokolenia sadziły, że słoń­
ce stanowi .,m.lejscowe zmiu;owanie" o­
gromnej powierzchni planetarnej, Jaką 
tworzy droiia mleczna. Ośrodek tego sy­
stemu oddalony Jest od nn • o 30.000 lat 
światła, a największa €,r- inica galakty­
ki osi!lga 130.000 lat światło.. 

Ogromna Ilość drobnych pyłków, 
przesuwaj11cych się wewnątrz tego 
systemu, przesiania światło niektórych 
gwiazd praez oo wydaj11 się one znacz. 
ule bardziej oddalonymi niż Sil w istocie. 
Pyłki te - to drobne czĄsteczkl metalo­
we o średnicy 1/1.000 m/m., któeych <>­
gólna. masa przewyższa stokrotnie ma-

VICHY. - Dale.(), ~tki wy~caono 
. na. 25 ma.Ja.. 

sę słoneczną. Droga mleczna. przewyż­
sza. dwieście razy masę słoneczną. 

Na powierzchni niebieskie! zauwała 
się dużo 1nnych mas gw~ych, jak 
„wielka" i „mała Chmura", znajdujące 
się przy biegunie astralnym, do których 
dodać należy system mgławic, doatne-­
galnych gołym okiem, pomimo, że Jest 
oddalony o 700.000 lat świat.la. Najdalej 
polo1.ona powierzchnia astralna znajdu­
je się wśród Wielkiej Niedźwiedzicy -
o 250 milionów lat światła. Szeregu in­
nych galaktyk nie Y.dolano jeszcm o­
kreślić z bralru aparat.óvr o odpowied­
nim polu widz.enia. 

Dla uprzytomnienia aob>e odległości. 
wyrażonych w podanych cyfrach, nale­
ży wziąć za podstawę: 1 rok świat.la = 
1 m. długości. Odległość, jaka nu ~li 
od planety Pluton odkrytej ostatnio, wy 
obrazuny soble w formie główki od 
szpilki. Droga mleczna - to odległość 
Pomiędzy Beauvais a Fontainebleau ; 
Wielkie Chmury - od Paryża do Blois, 
mgławica Andromedy - od Brest do 
Straaburga; skłębienie chmur. Dziewicy 
- od Paryża do Chicago, a Wielka Nie­
dźwiedzi~ - key <laleJ nli o~ całej 
Zie~ · "' 

DLA DZIECL 

W Wielki Płatek 
w gorącue wielkiej JtOJ1czył JQdrek 

pobielać ostatnie umienie przed cha.­
łupą, a Jaill& wybierała. drtącym1 z po­
śpiechu rękamJ ostatnie plaaniti z per­
k<>CZ11CeJ na ogniu farby. 

Ledwo aiQ zdWll ~ bo :nat;. 
ka Już Daillla od Pl'OIU. trzymając za 
~ Malg06ię, edzlallłl w odśwlę~ za­
paaq. 
Jędrek :zdążył jeazc:1.e chwycić z półki 

SWOjfł klekotkę, 00 Ją przez trzy wie­
czory 1tru1ial, a Jagna biążkę do nabo­
żeńsliwa z kuferka i J)06Zli &plesznl,e. 

Czas był wielki, siła ludzi ze wsi podlł­
źaJa przed niml.. 

Clenie aiQ Już kładły po polach, wia2 
przycichł. 

Szli ludzie do kOIŚcloła 7.e wszystkich 
stron w mrokach I ciszy, chociaż Ich 
nie wolał, Jak zwykle, głos dzwonów. 

Dzwony milczały smutnie w starej, 
spróchniałej dzwonnicy, tylko kołatki 
klekotały sucho, złowrogo, zawzięcie, at 
dreszcz przechodził po skórze. 

Kiedy wcbodzlll do kościoła, dzlew­
CZYDY przytuliły się do matki. 

Chybotliwe, niepewne śomatła chwla-

' ły się po wysokich 6cianaeh 1 peJzalJ' 
po podłodze. .Mroki trwały w-.tste, 
gdzie nie Clocleralo niat.lo świec. S.­
ciół był pełen' ponurych tajemnle. D&­
głych, głębokich weatchnied, aeptmr ta 
łoanych. 

Id.- Jezu! móJ Jeztt! - rwały~ Jł-

Poclągnęla mat.ta dr.iecl na code~ 
koścl.ola, talll, gdzie n& k.lęczkaCh 11:01"­
nle clsnęli aię }Udzie. 

W migotliwym św1et.1e lampek ollw• 
nych, na .samym środku ltOM:tola letał 
rozch1gnięty na krzyżu ChryatuL. 

A ludzie, chyląc się niuo, caJowa11 
jego bolesne, przebite gwoźmiamJ sto­
py. 

- Przypatrz atę Małgosiu, l za~ 
taj &e, Jak to nasz słodki Jezus w P>­
bie za nas leźał - szeptała. matka pnes 
łzy. 

c~f~ie~~~ll l~dzie tałO&llll, pra-

- Wisi na krZJJżu Pan, Stwórca niebo, 
Płakać za grzechy, człowieku, tneba. 
Ach/ ach/ na krzyżu umiera, 
Jeziu oczy BWe zawiera~, 

Kclatka 
Szymek bardzo pilnie chodził na 

wszystkie nabożeństwa Wielkiego Ty­
godnia. Cienki Jego, młody głosik wy­
bijał się i biegł wysoko pod stropy wleJ­
s~ego kościółka, gdy śpiewano Gorzkie 
żale. Sporqdził tet sobie Szymek na 
ten czas kołatkę 1 grzechotkę. Gdy w 
Wielk1 Czwartek umilk.rul dzwony ko­
ścielne na znak żałoby, chłopcy przed 
nabożeństwem 1 podczas niego zamiast 
dzwonić stukaJ5' kołatkami 1 terkoczą 
grzechotkami. SllYIDek był pewny, że je­
go kola.t,ka i grzechotka najwięcej czy­
nią hala.su. 
Był także bardzo dWllllY z tego, że 

ksiądz wlltary wezwał go do pomocy 
przy urzlł(lzaniu Bożego Grobu. Pozwo­
lono nawet Szymkowi dla ozdoby świę 
tego miejsca ustawić przyniesioną z do 
mu skrzynkę,, w której ślicznie zielenił 
i;ię owies, przez niego nasiany. Umieścił 
tę akrzynkę tuż przed figurą. Chrystu-

sa, spoczYWaJącego w groble. Radował 
się, iż mo~ tym sposobem odda.ć chw~ 
łę Panu. 

Gorzkie Źale 
Smutek ogarnął ziemię cal4, 

Człowiek cicho się korzy, 
Dla zbawienia. jego, po męce, 

Skonał Syn Boży. 

Dzwony umllkly. Na ołtarzu 
Poobalane sprzęty. 

Pod ołtarzem, w grobie spoczy-wa 
Pan z krzyża zdjęty. 

Zanim powróci dnia trzeciego, 
Nim l7!Ilartwychwstaniew chwale, 

Z ust ludu dziś przy Bożym Groble 
Brzmią Gorzkie żale. 

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
Morskie oko. 

Rola psa po wojnie 
Paryż. - W zaraniu • obecnej wojny, 

rola P5a sprowadzała 81ę do występc>. 
wania w charakterze ,,mascotte" lub to­
warzy1za :t.ołnierza. Rzadko poshtgiwa. 
ly slę nim patrole. ZauwaźOno jednak 
rychło, źe dzięki latwoścl tresury, od­
pomośc:1 fizycmeJ, !intellgencjl, rozwi­
niętemu powonieniu 1 wlemoticl, pies mo 
że się atać cennym pomocnikiem wal­
czących, a. w pev.-nych wypadkach na­
wet ich zastllpić. 

W tym celu za!o-'AOno ośrodki tresury 
w pobliżu frontu. by PI'ZYZWYCzaić zwie­
ręta do h\lku dział 1 do obecności ŻOł­
nierzy, którym będą towarzyszyć. Spe­
cjaliści tresury, których podstawową oo-

czające się głośnym stąpaniem. 
Psy używane są również w czerwonej 

armil, gdzie przywiązuje 1m się do 
grzbietu materiał wybuchowy i uczy pod 
pełzać pod czołgi. by wzniecać pożar. 
W takich wypadkach psy rozszarpywa­
ne są "'-ybuchem bomby. 
Rolę najbardziej zbliża~ do walc~ 

cych spełniają psy także w walkach z 
partyJantami na tyłach armil niemleo­
kiej, Wśród niezmierzonych lasów i 
błob, rozsianycn po plaszceyżnie rosyj. 
sklej, prowadzą one żołnierzy do kryjó­
wek partyzanckicli, ucustnlcząc często 
w ujęciu wroga. 

~~ c~~w~~~;::hp~r:: cmcAGO. - Uruchomk>no już płer-
wanla się przez sieć drutów kolczastych wszą linię kolejki podzi".mnej długości 
z raportem. Są to psy łącznikowe. Służą 8 km.; koszt budowy wyniósł 34 miliony 
one równei do przewmena rannych, dol. am. 
:b ::e:f~fe,i:~=/ ~~j~i ="I""m~p~. ~d~e=l~a=P~R~E~S~S~E~L.,,Y~O~N~N~A~l~S= 

lub trójki do małych wózków lub sanek, 46, rue de la Charite, LYON CRhlme>. 
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